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r o zakończeniu npszej ankiety

Sk?d ten dizos w cenach mięsa?
Warszawski mapa drożyzny

O m aw iając w yn ik i naszej an­
k iety  w  spraw ie chaosu cen, p rzy­
toczyliśm y szereg najciekawszych 
opinij, ilu stru jących  sytuację róz- 
nemi przykładam i. Obecnie pozo­
stawałoby jeszcze u jąć te fr a g ­
m enty w  jedną całość i starać się 
o wysnucie w n iosków : jaka po­
w inna być aiccja zaradcza?

Gęsty las cy frow ego  m aterjału  
jak i przyn iosła  ankieta, wym agał 
sporo czasu i pracy, aby jako ta­
ko zorjen tow ać się w  jego  labi­
ryncie. N a  razie  dzielim y się z 
czyteln ikam i rezu ltatem  ankiety 
na jednym  odcinku, m ianow icie 
co do nręsa. W  ob/edzie ankieto­
wym  był to na jw ażn ie jszy  czyn­
nik, bo stanow ił 43 proc. ogólne­
go kosztu, a i w  życiu  ta pozycja  
stanowi jedną z najdotk liwszych  
oolączek drożyzny —  zwłaszcza, 
że nie są tu m ożliwe środki zarad­
cze, stosowane w m nycn wypad­
kach (zakupy w  hurtowni, zapa­
sy, sprowadzanie z prow incji, 
spółdzielczość i t. p .), a zatem 
dyktatura kupców jes t bezw zględ­
na.

O l b r z y m i e  r ó ż n i c e
Jak ju z  podaw aliśm y poprzed­

nio, ankieta wykazała w  W arsza­
w ie  rozpiętość cen nuęsa wołowe 
go oa 1 zł. do 1.50 (a  naw et 1.60), 
przy m ięsie z kością, a od 1.50 (w  
jednym  wypadku 1.30) do 2.20 bez 
kości. Są to wahania, jak  na ar­
tykuł tak podstawowy, w ręcz fan ­
tastyczne. Ogrom na większość u- 
czestn iczek ankiety, bo blisko trzy 
czwarte, kupowała mięso z koś­
cią. P rzy  m ięsie bez kości p ize- 
w ażn ie nie zaznaczano tego szcze­
gółu, tak, że podział na ka tegorjc  
trzeba przeprow adzać jedyn ie  na 
podstaw ie w yższe j ceny, p rzy­
czem kilka wypadków  o cenie 1.60 
ma charakter w ątp liw y , tak że tru 
dno ustalić, o jak ie  tu m ięso cho­
dziło

M ięso z Kością kupowano prze­
w ażn ie (4-1 proc. odpow iedzi) po 
eeiiłe  1.40 z ł , cenę 1.30 wykazało 
31 proc. odpowiedzi, 1.20 zaś 15

W isły , zaczynają  się z niem dziać 
dziwne rzeczy. N a  Pow iślu , na 
krótk iej ul. Sowiej mamy cenę 
1 .2 0  na jednym  Kcńcu, a na dru­
gim  1  40, to samo spoty kamy na 
B row arnej. N a  Dobrej i Tam ce 
pod 17-tym cena wynosi 1.30, ale 
na te jże  Tam ce o cztery kam ieni­
ce dalej (n r. 25) ju ż 1.40. Na 
M arjensztaczie  i pl. Zamkowym 
kosztuje 1.30, na Św iętojańskiej 
1.30 i 1.10, choć na Podwalu  (nr. 
19) 1.20. Być może działa tu b lis­
kie sąsiedztwo hali na Św iętojer- 
skiej, z ceną 1 20? A le  na M osto­
w e j mamy cenę 1.40....

To  samo z m ięsem bez kości. Na 
D obrej kosztu je 1 60, w hali Świę- 
te jersk ie j także 1.60, a nawet 1.50 
ale na Bednarskiej i Za jęcze j 1.80, 
taksamo na D ługiej, a na baza­
rze Ordynackim  na Nowym  Św ie­
cie ju ż 1.80 i 2.00. Słowem, podob 
nie jak  idąca znad W is ły  mgła 
jes ien ią  i zim ą sunie ulicam i pod 
górę, w  jedne gęściej wchodzi, 
drugie om ija, a do szkarpu pro­
wadzącego na Krakow skie P rzed ­
m ieście i N ow y  Św iat często już 
nie dociera —  tak i tanie mięso 
z P ra g i przechodzi różne koleje 
na drugim  brzegu W isły .

W  ś r ó d m i e ś c i u
I  gdy się z Pow iś la  wdrapało 

pod górę do śródm ieścia, ju ż ce­
na ustabilizowała się na 1.40. A  
nawet i drożej. Bo na Szpita lnej 
spotykamy cenę 1.50, to samo w 
halach M irowskich  (obok 1.40). 
Coprawda, na Chm ielnej (pod

15-tym) jedna z uczestniczek an­
k iety kupiła mięso po 1.25, ale 
je s t to wypadek w yjątkow y, tak 
samo zresztą jak  i fakt, że cena 
kończy się na „5 “  a nie na okrą­
głe  zero. M ięso bez kości kosztu­
je  l . 8u, najdrożej (do 2 .0 0 ) na ba­
zarze Ordynackim , na jtan ie j 
(1.60) w  halach M irowskich. N a  
Zgodzie (n r. 4 ) wykazano cenę 
1.70.

W  południowej części śródm ie­
ścia sytuacja staje się ba idzo ka­
lejdoskopowa. M ięso bez kości, 
które na B rack iej koło Szpita lnej 
kosztowało 1.80, na te jże  B rac­
k ie j koło placu T rzech  K rzy ży  
kosztuje 1.70, a cbok na Żóraw iej 
(n r. 3 ) 1.60. T ę  samą cenę 1 60 
mamy na W spólnej za M arszałków 
ską pod 58-mym, ale na tejże 
W spólnej w  okolicy K ru cze j spo­
tykam y najdroższą w  całej ankie­
cie cenę 2.20! N a  tej samej zre ­
sztą Żóraw ie j, na k tóre j cena m ię­
sa bez kości była stosunkowo n a j­
niższa, spotykamy najw yższą cenę 
mięsa z kością —  1.50.

Na M arszałkowskiej i poza nią

(id ąc  na zacnód) spotykamy sy­
tuację nieco pom yślniejszą.

D z  w n e  p r z e c i w i e ń s t w a
Okolice ul. K ruczej odznaczają 

się wysoką ceną m ięsa; nie para­
liżu je  je j  zupełnie ta rg  na placu 
Trzech  K rzyzy  przy H ożej, gdzie 
mięso kosztu je 1.40. Pom yśln ie j­
szą sytuację spotykamy na M ar­
szałkowskiej i poza n ią : na u licy 
E m ilji P la te r  mamy cenę 1.30, to 
samo na Poznańskiej p rzy  N ow o­
grodzk ie j (choć na te jże  Poznań­
skiej nieco w yże j cena wynosi już 
1 40). W  hali na Koszykow ej spo­
tykamy się raz z ceną 1.40, trzy 
razy  1.30 i raz 1.20, mięso bez koś­
ci kosztuje 1.80, w  trzech wypad-

Uciwienie wyroku śmierć!
m i m o  p r z e k r o c z e ń  f o r m a l n y c h  p o d a n i a

W Sądzie Najwyższym miał wczo- że dla molu przesłanek - sprawę wi-
raj miejsce nadzwyczaj ciekawy w y­
padek. Jeden z  adwokatów galicyj­
skich złożył skargę kasacyjną w 
sprawie bandyty, skazanego przez 
obie instancje sądowe na karę śmier­
ci za morderstwo. Przez niedopa­
trzenie adwokat nie podpisał skargi 
kasacyjnej, co zauważył sędzia re­
ferent i podniósł no rozprawie.

Gdyby rygorystycznie stosować 
przepisy, kasacja powinna być z 
miejsca oddalona, a Sąd Najwyższy 
wogólcby się nią nic zajmował. Sę­
dzia - referent zapoznał się jednak 
z całokształtem sprawy i stwierdził,

nien rozpatrzyć komplet, zanim wy­
rok śmierci ostatecznie się uprawo­
mocni. Kwestję rozpatrzenia Kasacji 
rozważało całe gremjum sędziowskie, 
które uznało, ic  chociaż jest ona nie- 
podpisani sąd drugiej instancji do­
puści! się tak poważnych uchybień 
formalnych, żo z urzędu sprawą wi­
nien się zajać’Sąd Najwyższy.

Dzięki temu orzeczeniu sprawa 
znalazła się na posiedzeniu sądu, 
który, rozpatrzywszy ją, uchylił wy­
rok śmierci i nakazał Sądowi Apela­
cyjnemu ponowne rozpatrzenie spra­
wy.

ffowy obowiązek włąfticieli domów
Historja t sw nei drabiny

kach i 1.60 w  jednym . Na M oko-j chodzić po strychu własnej nierueho- 
tow skiej i na M arszałkowskiej ko- 1 mości? —  Oto zaagunienie, nad litó- 
ło pl. Zbaw iciela  cena wynosi 1.30 rem zastanawiał się wczoraj Sąd

Czy właściciel a om u ma obowiązek z założenia, żo: 1) kosztowała ją  ku­
racja, 2 ) zaś straciła ona możność 
władania chorą ręką.

ale na te jże  M arszałkowskiej w 
pobliżu Piusa X I  —  1.50 (z  koś­
c ią ) ; równocześnie w  tym że punk 
cie jedna z odpow iedzi podaje ce­
nę m ięsa na 1.60 —  prawdopodo­
bnie bez kości. N iew ie le  zaś da­
le j, na ul. 6-go sierpnia, mięso 
gez kości kosztuje 1.90... (d . c .n . )

Nieodebrane nagrody
Dotychczas nie zgłosiły się jeszcze 

po odbiói nagród następujące uczest­
niczki konkursu —  ankiety gospo­
dyń:

PP. Klementyna P< rkowska, Anto­
nina Daszewska, Zofja Cńludzińska,
M. Baranowicz, Helena Dobrowol­
ska, Zofja Adamczyk, Cecyłja Jaż­
dżewska, Walentyna Ozekanówna,
Marja Kropidłowska, Janina Czyżew-

saiCBdtai gffl — b u m h im m m ł-, m a m a m m

ska, Stanisława Jaroszewska, WiMor 
ja  DcnowsKa, Słefanja Grzesz.de- 
wicz, Helena Hoffmanowa.

W yżej wymienione panie proszone 
są o zgłoszenie się do .laozcj redakcji 
Nowy świat 22 w  poniedziałek m ę- 
dzy 1 2  a 1  w' południe, budź njżysła- 
nie kogokolwiek z upoważnieniem do 
odbioru nagrody.

W Y D f i r H t :  O Z I Ł h N Y  r M  
M Y P K  - H O  D O  i Ę C J j w CHS RYS

W yścig ! K o n n e  w  Z a k o p a n e m
Dwunasty dzień sezonu

A wręc ostatm dzień sezonu,! "r 
płaska :w dystansie -.2.0 0 0  

m. dla' koni ■ 4-lctnich i  -starszych.
,,Nagroda Zwycięzców", ostąłuia ; z 

prpc. f  średnia cena wypada a t  jjsa regu nagiod lrnicuny-.h, jc- t̂ jikł- 
1.33 zł. P rzy  m ięsie bez kości n a j- ( ną z  najciekawszy'7]! gonitw sSzonu. 
częstszą (42  proc. odpow iedzi) 
była  c e n a '1.80 zł., następnie (27 
p roc .) 1.60 oraz (12 p roc.) 1.70, 
śreania wynos? 1,73 —- 1.74 zł.

A  p d z i e  S - ^ r o s z a u r k i
Już w  tym ogólnym  przeglądzie  

uderza fak t, że skoki cen idą od­
stępam i 1 0 -grosozwem i (p rzy  mię 
sie bez kości nawet przeważn ie 
2 0 -grr,szow em i), tak jakgdyby nie 
is tn ia ły  w ca le  5-groszówki i nie 
było kryzysu, spowodu którego 
trzeba naprawdę liczyć  sip z każ­
dym gro izem. Tym czasem  ną 
dwie i pól setki odpow iedzi ankie­
towych  w  jednym  tylko jedynym  
wypadku spotkaliśm y się z ceną 
zakończoną na 5 groszy. Czy to 
nie charakterystyczny przykład, 
jak  dalece stosunki w handlu m ię­
snym są anachroniczne, niewspół 
m ierne z dzisiejszym  ciężkim sta- 

• nem finasow ym  ludności i konie­
cznie w ym agają  radykalnej na­
prawy ?

„ R e j o n y  d r o b n y "
Porównując odpow iedzi ankie­

tow e z planem W arszaw y, można 
stw ierdzić  zarysow u jący się bar­
dzo w yraźn ie podział m iasta na 
rozm aite „ re jo n y "  gospodarczo- 
społeczne. P rze jd źm y je  pokołei.

N a jtańsza  je s t Praga , gdzie 
m ięso w ołow e z kością kosztuje w 
sklepach rztźn iek ich  1 .2 0 , na ba­
zarze zaś Różyck iego (T a rg o w a )
1 .2 0  do 1.10, a nawet l  zł. A le  to 
w  centrum. Na przedm ieściach 
P ra g i bywa gorze j. Na Nowem  
Bródnie wykazano cenę 1.40, na 
G rochów ie I  mięso przy końcu 
Grochowskiej i na ul Szaserów 
kosztowało po 1.30 (choć obok na 
ul. Szaserów  po 1.20), a po pra­
w e j stron ie szosy Grochowskiej, 
na-K rypsk ie j, nawet 1.40. Jeszcze 
drożej je s t na Saskiej Kępie, 
gdzie na ul. K ryn iczn e j cena m ię­
sa wynosi 1.50. A le  i w  samem 
centrum P rag i spotykamy oder­
wanie cenę 1.40 na Brukowej.

M ięso bez kości tra fia  się tu 
dość rzadao. N a  stare j P radze 
kosztuje 1 50, na Ząbkowskiej i 
Radzym ińskiej, a 1.60 na K aw ę­
czyńskiej, ale na nowej (W ileń ­
ska) spotykamy ju ż wysoką cenę 
1.80, a taksamo jes t na Saskiej 
Kępie

P o  d r u g i e j  s t r o n i e  Vtfssłv
A le  gdy mięso z rzeźn i praskiej 

przedostanie się na lew y  brzeg

W  !gittut\Vie- tej -mają4 prawo startu 
fcylko te konie, które W seyouie w- 
Zakopanem zwyciężały. W  warun­
kach tej gonitwy przewidziane są 
nadwagi w zależności od wy grany cli 
sum w sezonie, nicmnic j gonitwa jest 
dość otwartą: jedynie ty lico zwycięz­
ca w W ielkiej Nagrodzie Tatr, naj- 
u iększej gonitwie sezonu, nic ma tu 
prawa startu. Wprawdzie różnice 
wag mogą mieć wpły w na wynik go­
nitwy, to jednakże zwycięstwo od­
niesione świadczyć będzie dobrze o 
odporności konia, którego po trudach 
całego sezonu stać będzie jeszcze na 
ten sukces ostatni. Tembardziej, że 
poza Libanem staną do gonitwy ko­
nie, które stosunkowo najlepiej spi­
sywały się w sezonie.

*
Przewidywania dzisiejsze, trudne 

w zasadzie spowoau licznych zapi­
sów, komplikuje jeszcze bardziej Ja 
okoliczność, że bardzo wicie spośród 
zapisanych koni startowało już wczo 
raj. Ze względu na to, że jest to już" 
dzień ostatni, możliwwe, żc mimo to 
niektóre z nich staną do startu i 
dzisiaj.

Gon. L  (przeszkody). Oprócz E- 
mocji, która ma bardzo dużą wagę. 
stawka zupełnie słaba. Przypuszcza­
na, że rozegrają Ellis, Branka, Lady 
Sol.

Gon. I I .  Z zapisanych czterech ko 
ni uważamy za najlepszą Goplanę, 
która jednak wczoraj startowała. 
Przypuszczamy więc, żo rozegrają 
gonitw ' L-udcon i Intrau.t.

GON. JIJ. (P łoty ). Spośród licznej 
sl-wki koni, bez powodzenia naogół 
biegających w sezonie, przypuszcza­
my, że przejdą w  gonitwie stosunko­
wo lepiej Figaro II, Tybcr, Alpara.

GON. IV. Większość z zapisanych 
startowała już wczoraj, co poprostu 
uniemożliwia typowania W  zasadzie 
bieg ten powinnyby ruzegrać: Fidcs, 
Carmen III.

GON. V. Wśród zapisanych wszy­
stko konie, które już w sezonie zwy 
ciężały; kilka z nich startowało wczo

K o n k u r s

AKsdewji literatury
n a  sztukę d r a m a t y c z n ą
W dniu 7 marca zbierze się ju iy 

Polskiej Akademji Literatury dla 
lozpatrzenia prac nadesłanych na 
konkurs najlepszej sztuki drama­
tycznej. Do konkursu staimło kilku­
dziesięciu autorów, nagrody wyno­
szą łącznie 10 .000  złoty-ch.

raj. Powinnyby gonitwę rozegrać 
Chluba' Polmudie, Liban, Ibarvilla.

GON. YJ Gomtwa ta ma zdecydo­
wanie charakter „pocieszenia": zapi­
sane' wszystko co ' najgorzej bietrefr' 
w sezonie. Wynik może być zupełnie 
przypadkowy. Wyróżniamy tu . F iga­
ro II, Florencja, Irrtunr

Z a p i s y  k o m
uON I. Dyst. 3600 mtr. Nagroda 

Min. Rolnictwa i Reform Rolnych 
400 41.' Przeszkody: Ellis Rozwadow­
skiego (72 kg.) dosiada właściciel, 
Emocja Rościszewskiego (77 kg.) do 
siada właściciel, Famom st. Ferdy­
nandów (71 kg.), Nefisa Jędrzejew­
skiego (70 kg.) dosiada właściciel, 
Bacarat Niemojewskiego (72 kg.) p. 
Pomernacki, Łady-Sol Niklewskiej 
172 kg.) dosiada p. Niklewski, Bran­
ka I i  Niklewskiej (72 kg.).

GON II. Dyst. 1200 mtr. Nagro­
da 300 zł.: Ogarek st. Ferdynandów 
(57 kg.) chi. Bews, I,exicon st, Na- 
łjcz (55 kg.) chł. Poniecki, Goplana 
* erkaja (56 kg.) chł. Kaczmarek, 
Inlrai t st. Ferdynandów (55 kg.) 
chł. Herman.

GON. In . Dyst. 2400 mtr. Nagro­
da 300 zł. P łoty: L a a y - S o l  Nikle ti- 
skiego (72 kg.) dosiada właściciel, 
Alpara Bronikowskiego (69 kg.) j. 
Sulik, Figaro I I  Wcisłowicza (74 kg.) 
je/dz. Kurowski, Tyber Bomernarkie 
go (74 kn.) do: iada właściciel, Fłr 
granti Zduńczykorcej (70 kg.) chł. 
Kazuia, Branka I I  Nikiewskiego (72 
kg.), Fantom st. Ferdynandów (72; 
kg.) chł. Kazuia, Fiszka Pomemac- 
kiego (39 kg.).

G on. I V  Dyst. 2 .0 00  m, N a g ro d a  
Zarządu miasta i uzdrowiska Z a k c- 
ue „Nagroda Zwycięzców" 809 zl. 
Bonin. Ayonturo st. .Nałęcz (58 k g ) ,i

Grodzki. Sprawa przedstawiała się 
następująco.

Na strychu domu przy ul Pawiej, 
należącego do p. S „ znajdowała się 
drabina, która służyć miała mie­
szkańcom tegoż domu, jalto jedyny 
środek komunikacji z t, zw. „górką", 
gdzie wieszano bieliznę. By-ła ona za­
opatrzona u jednego z ramion w hak, 
który należało zaczepić o krawędź 
„górki" Drugiego haka nie było.

Na tem tle właściciel domu, pan 
S., miał poważne nieprzyjemności. 
Zdarzyło się bowiem, że jedna z lo­
katorek, p. Krzeozkowska, w chwili 
gdy wchodzRa na drabinę, uległa po­
ważnemu wypadkowi Jedyny hak 
oberwał się i nieszczęśliwa kobieta 
■uległa złamaniu ramienia. Kuracja 
złamanej ręki trwała trzy7 tygodnie 
i za ton okres pani K . zażądała wy 
nagrodzenia od pana S„ wychodząc

Napróżno adwokat właściciela do­
mu uzasadniał przed stołem sędziow­
skim fakt, że poszkodowana, będąc 
osobą korpulentną, mogła ulec wy­
padków z własnej winy, poprostu 
przez niezręczność.

—  Pani Krzcczkowska —  mówił—  
nie test Konopacką, ale to no jest 
żadnym powodem, żeby pan S po­
nosić miał odpowiedzialność za wy­
padek. Zresztą czyż . właściciel do­
mu ma obowiązek chodzić po stry­
chu i sprawdzać stan drabiny?

Mimo tych wywodów sąd stanął 
ua stanowisku, że obowiązek taki 
istnieje Nawet podkreślił w  tym 
wypadku winę pana S„ skazując go 
za niedopatrzenie stanu bezpieczeń­
stwa sprzętu, służącego wszystkim 
lokatorom na miesiąc aresztu z za­
wieszeniem.

Właścicielom domów przybył no­
wy kłopot.

Zamiast oyr wychowawca
d e p r a w o w a ł  m ł o d z i e ż

ch. Poniecki. i’bar\ dla Brom kowskie 
go (GO kg), Fi.dcs Biorzyńskieg_ iT>7 
kg), jeźdź. Kordacz! MedaihTOr 
Rutkowskiego (60 kg). Fantom st. 
FcrJynandóv (64 kg), jeźdź-, Rok, 
Carmen I I I  Verkaja (61 kg.), chł.. 
Kaczmarek.1

Gon. V . Dyst. 2:400 m. Nagroda 
600 zł. Floty. Cer tui ia st. Fcrdinan- 
dów (6 8  kg ), clił. Karuki, Chlubą 
Polmodie Kuknlawa (72 kg), n 
Rozwadowski. Kormoran st. Fct-dv- 
nandów (72 kg), chł. Kaznia. Dres 
Uficcrów 8  ii. lian ów  -.(72  kg), 
jeźdź. Sikorski. Liban Mieczkow­
skiego (72 kar), chi. Kaczmarek. Zło- 
tą Pantera Oficerów 1 p. Ulanów (71 
kg), jeźdź, Raniewicz. Fra Dievolo 
st. Strzemię (71 kg), jdźdz. Sikor­
ski, Tbarńlln Bronikowskiego (71 
kg), ■iyźdj. Sulik,

GON. V I. Dyst. 1800 m tr.' Nagro­
da 300 zł.; Fneida Bierzyńsklego (58 
kg.) jeźdź. Kordncz, Fiszka Pumer- 
nackiego (67 kg.), Florencja Brosz- 
kiewicza (58 kg.) chi KR szew ski, ■ 
Noemi Bronikowskiego (57 kg.) jeź. 
Rok, Figaro II Wcisłowicza (67 kg.) 
chł. Kondrn.czuk, Irrtum Starzewskic- 
go (62 kg.), Fortissimo st. Frrdynan 
clów (59 kg.), Flagranti Zduńczyko- 
wej (60 kg.), Manru Makowskiego 
(62 kg.)

Przy (Izrwiach zanmmętych toczył 
się proces 64-{otniego r kierownika 
szkoły mi. Orzeszkowej <y Żyrardo­
wie, Hermana Gomulińskiego, oskar­
żonego dopuszczanie się czynów lu­
bieżnych, na swoich wychowankach.

Gomulińskiego,, Alomasko.wała jed­
na z  jego .x)«zęni , łdrletnia, Izabela 
B. Dziewczynką w ciągu .tygodnia, 
była nieobecna w szkole i kiedy zja ­
wiła sie bez świadectwa usprawie­
dliwiającego opuszczenie lękowi,.' kie­
rownik wezi/id ją  do siebie do .ga ­
binetu. Tam zaczął ją  śpoc-zntkn 
strofować, następnie jednak, juk 
twierdzi Izabela, przymilal się de 
niej napastował. Przerażono dziec­
ko wyrwało się z objęć starego dy­

rektora ! z  płaczem pobiegło do ao* 
mu. Tam dziewczynka- opowiedziała 
rodzicom cała scenę,, jaka. rozegrała 
się w  gabinecie kier ownika‘szkoły •

Pocz-ątkowa przyp uszczimę, ie  Iza 
bela-kłamię, .chcąc- źaLzywym o- 
skai-ienicni wywrzeć dzieormią- zem­
stę; na .nauęzy uelu. Gdy7, jednak, u 
parciu twierdziła, że to c<v mówi, jest 
prawdą, rodzice .złożyli skarga 3o 
Kurątorjum.

Podczas dochodzenia wyszło mi­
jany że Gomaliński dopuszcza się 
r-zynów nicrządny:ch i uą srazącacb 
zatrudnionych w szkole, a także zwa­
biał do siebie nieletnie uczennice.

Sąd Okręirowy skazał starego, lu­
bieżnika na 1  roK więzienia.

Ra! a re s ita n tó w
Sfosur^i w m s z d e  gm. Boćki

O ryg ina lny  areszt
miasteczko Boćki w pow iecie biel 
sko - podlaskim  A resz t me m ial 
profosa i nie był w ogó le  zamyka­
ny. N ic  dziwnego więc, że lokalo- 

*w.nu - taam r es w  ■■aaMawAUŁM-rMMcm i rom jego  dobrze się powodziło.
' W ychodzili kiedy chcieli ,a noce 
z regu ły  spędzali w  domach ro-

Uposażenie sędziów. prokuratorów
Prawo Ministra Srr.s ed'- wjScf

Rada Ministrów uchwa':la donio­
słą zmianę rozporządzenia o zasze­
regowaniu do grup uposażenia sę­
dziów i prokuratorów.

Na mocy tej uchwały w przypad­
kach wyjątkowych Minister Spraw.e 
dliwości może za zgoda prezesa Ra­

dy Miaistróiw przyznać sędziemu i 
prokuratorowi W sadownictwie po- 
wszeehnem grupę uposażenia bezpo­
średnio wyższą.

Powyższe uprawnienie Ministra 
Sprawiedliwości obowiązuje od 16-go 
lutego.

50 proc. wditości towaru...
P ro lfltja  nas?ytSi t r s n s p s r t a

Centralnym  organ izacjom  ro l­
niczym  w  W arszaw ie  nadesłano z 
Sandom ierza szczegółowy wykaz 
kosztów poniesionych przy  spro­
wadzeniu z Wrarszawy do Sando­
m ierza 10 0  kg. kuchu lnianego. 
Zasługu je on na uwagą.

O tóż —  przy  cenie 13 zł, 50 gr. 
za 10 0  kg. kuchu, koszty były na­
stępu jące:

Korespondencja  i koszt prze­
słan ia zadatku 50 gr., opakowa­
nie i p rzew iezien ie  na stację  ko-

dzinnych.

Przypadnowo zupełnie w ładze 
dow iedziały się o tem najtagod- 
niejszeni na św iecie chyba w ię ­
zieniu. Pew nego dnia po lic jan t 
przyprow adził do aresztu jak ie ­
goś awanturnika, którego zatrzy7- 
rriał za zakłócenie spokoju pu­
blicznego Zdziw iony stw ierdził, 
że drzw i celi są otw arte. Tkn ięty  
przeczuciem , że coś tu je s t nie w 
norządku, postanow ił sprawdzić, 
czy w  areszcie znajdu je się n ie ja ­
ki Brzeziński, którego przed 6 -ciu 
dniami tam osadzono. Brzeziński 
m iał odbyć karę 7-dniowego aresz 
tu, w ięc pow inien jeszcze znajdo­
wać się w  celi Tym czasem  oka­
zało się, że areszt w ogó le  je s t pu­
sty.

Po lic jan t zam eldował c ,w ypad­
ku w ładzy przełożonej, wobec cze­
go w szczęto dochodzenie Przede- 
wszyslk iem  aresztowano B rzeziń ­
skiego za ucieczkę z w ięzien ia , na 
stępnie zaś do odpow iedzia lności 
karnej pociągn ięto burm .strza 
m iasteczka Boćki, B ron isława M i­
chalskiego. za n iedozór oraz sekre 
tarza zarządu m iejsk iego, Frań-

posiadało wodzą, że klienci ich w inn i być 
uniew innieni, albow iem  niema 
przepisów ustalających, kto jest 
obowiązany m ieć nadzór nad a- 
resztam i gm innemi.

Sąd A p e la cy jn y  odroczy! p ro  
ces burm istrza i tow arzyszy ce­
lem sprowadzenia z Białegostoku 
akt analogicznej sprawy, jaką m i 
sam sekretarz Zaniewski.

le jow ą  w  W arszaw ie  3 ,zł., fra ch t na

kolejowy7 5 zł. 30 gr., opłata za 
pobranie reszty należności 50 gr., 
opłata pocztowa za przesłan ie lis 
tu przew ozow ego przez stację  ko­
le jow ą  w  Sandom ierzu 55 gr., mo
stowe na m oście przez W is łę  (ro i ńszka Zaniewskiego 
nik sprow adzający kuch m ieszka j Sąd O kręgow y w  Białym stoku 
pod Sandom ierzem ) 80 gr., drob-j skazał burm istrza na 6 m iesięcy 
ne dopłaty stem plowe 41 groszy, w ięzien ia , Zan iewskiego na 8 m ie 

Razem  koszty sprowadzenia »ięcy. Brzezińsk iego zaś za uciecz 
100 kg. kuchu z W arszaw y do kę na 2 tygodn ie aresztu 
Sandom ierza wymiosły U  zł. 6 gro Obecnie sprawa zanalazła  się 
szy, c zy li blisko 60 proc. ceny kup Sądzie A pelacy jnym  w  W arsza

K to  zaprenum eruje
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i t

ten będzie otrzym yw ał

BEZPŁATNIE
d s u a t e k  

l i t e r a c k ą  - a r t y s t y c z n y

M iesięczna prenum erata

J l f -
razem z dodatkiem

„ P R O S T O  I  M O S T U * '
■J2  a sB *  © ©  ? *§h \

a ponadto z dodatkiem m iesięcz­
nym 200 stron druku pow ieści H. 

SicnLiew ''cza

3  at. jgff.
z dostawą ao domu w  W arszaw i* 

i na p row in c ji
■smiBsaE im a n s m

■ wi-e, gdzie  obrońcy skazanych do-i '


